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zamiast a woli hitlerowców pruejeobać nn cmentarzysko ałomu 1 słu- 

iyĆ po prze to piania Jako materiał as broiS dla mordowania ofiar 

terroru, Harcerze poprostu ukradli przewrócony przez fliemców poo-
I  . s -  .

alk, Henryka Sienkiewicza, wywiedli aa Gr abówek i sake pa li obnk 

późnie Jaz ago niemieckiego Arbeitsamtu*

Sienkiewicz Mpod ochroną" hitlerowców przetrwał /Armia hitlerows

ka musiała'sr omotałaś uciekać & ^dyoi, a łiarceraa po wyzwoleniu 

przekazali uratowany poamik alodiom rai*j siara, by stanął aa swoim 

dawnym płaca* ’• ic fy/W'*) ' * J

Tylko harcerzom wi-idoaym/ spasebea w rękach Szymo&ski ego znalazł 

Się »z tan da* jachtu "Ganera ł Z*rzuskiw# uratowany przed ł«pą za

borcy znalazł pieczołowitą opiekę przez oścres okapieji u harcerzy• 

Wszelki opór zbrojny przeciw KleacOm już ustał, **le uparta ał:o- 

dzież kaszubska, w Ody ni pod komendą haromięstrzs Szymańskiego Ilea-
4 '  N —

ryka ale upadała aa ducha,# ff 1£*C reku Sie racy z*nl< rzsją zlikwido

wać tablicę pamiątkową &er©was ki ego* Hercerze z Szarych Saere^ow 

postępują smim £f$$yczaj aa w ?nalo£iczny sposób jnk z pomnikiem 

Sienkiewicza: tablica znikła ukryta przez drużynę Szymańskiego 

Henryka,#

Z Komendy Głównej Hnruerstwa Polskiego a Warszawy nadszedł rozkaz 

rozformowania drużyn harcerskich. a awgi iv are«atowsni«# jakich 

dokonywało gestapo wrirćd członków,#

fcedług n trzy sinych instrukcji członkóaie baaryoh &aar«g6a mieli 

ozeksd aa aowy rozkas o, sformowania się*

Jedasfcżc pertni aafcała młodzi harcerzo gdyńscy samar ?.«t.nia orer ni-
■ ■.’. ' ‘v

aują się poaasnie fcadając  ̂swojej grupie n*zwę '“fajny Hufiec Harcerz: 

Funkc ję komendanta "obejmują harcmistrz Szymański Henryk# Zostaje 

a pr wad zony system tresko wy* K - £da drużyna składs się z drużynowa** 

go i trzech członków* ^'szysey używają pseudonimów-#
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W daiu sierpnia 1^41 roku * poaieszeseniu k*i*ol*rrii « Gdyni 

przy obecaej ulicy 10 lutego ar* ,1 i podaioałym aactrcju odbyta 

' alę przysięga trasach droZyao*ych Tajnego Kufcji K«rti»rakiago acha» 

dssąoycfe fs skład platoau ktcrego kc«*?nd*n .tern był druh waw-

rayaSozyfc Jozef - "Tearde Serce***

Va tle dużej ilości biało-oz ereonych kei^tow "laarde &exceM trzy- 

i/ raa * asyście koąea4*a pluloau wtl*‘ $aierza&alaict«iso SdiBuada •  

/"Morski (te zał*/ •. ar* ta «aay o# t;i«db* Jachtu 'kieaarał 2 nr odki ”•

Uc* sztaadar tern, symbol •  ^e Jeszcze rolaka aio zgia^ła - z pod- 

aiosłya aaatroju z pozas*. poa tarzają ałosa prayalęgl: ŝ.yiQ&ń&Łi 

v Bolaałaz *  “Cicha Bada", drumyaony drużyny im* płk**. iiąoJta, I5i»»a]Ł 

v, Jerzy •• "arapiesay ty&n$ druiyaosy drużyny drogiej 2dziś- ■

ła« •  “Sali&Cra” , d**użyn©*y drufcyoy trzeć • «®ta przyoi^gi 

b? zalała: ^

V- 1 I

roczątko^e $ajay kufie® H arcerski a a i ł a ł  aaaodeietnie, ofcodeił 

ałaaayad. 4oia£fc*ml« ^aroSynom z b ie r a li  afcoich ehłop««a>» * ar 03 o- 

a ach, gdzie Miękcy mogli « ię  te-go najmniej spu:ki«»>a.ć, przeprowadza

ją c  przede asaystki® azkaleaie z nauki © broni* Np, punkt zimrny
\

drużyn ^oeakoa mieścił « iq * &n*oLu poliojl niemieckiej a»pr*eci« 

hall tar&caaj » Gdyai* Gazy* iście za preteksst ałutyły odsiedssiay 

ojca, który t*»e praco ssał 30 to palacz*

Jak to caęnto byza, &fly s*ię szarżuje aa o*łego, ni* o basała 31$ 

i  fcez aicbezpi acisayck alee fio-lzi^aek*

w roku “Jrspicżuy źyśtt i s,£ali«^raM prozadsili wykład a ^ra- 

naoie z^ozepayc % kottłesai * aaterea^oh *$»*chu fcontfady policji 

mierni aa te aj* W paaaym może aaia młody zykłedozea Ua^aatrajac oa» 

bazpieazoala graaatu e zwpale zbyt s i U i f  przekręcił zaaloezky 

1 alecitCĄOy odbezpieczył n$r«»Rt,#

I iaatruktorzy i inatruow^ai z przar-sżenieia uałyazeii cfcr i*;terys» 

tyozay syk poprzedzający ayfcuah*
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Soaak «* aia naiayźiiając się grzaotnął gr*a*t 4o sąai eartie^o poeiieszoj 

nia, * fct©xy» sa*s;<do*8łs się kup** koksu* Chłopoy e&eaeatslnie rsucii 

się aa ti*mięi# Nastąpił: pisklę lny huk ©p©tęgo*eny aissayn poiBiesseai 

aieas# Wikt aie Kostki rnnay, aia sybueh a^stapil pod peflłogą po

koju, w który® siadsieli polla;b«nci nianieGoy,**
/

Slatyałaaiast raalęgło sit dadatlsais kijków kilkuanstu po nch<

doob^

N&4 aebr&as&i harocrssai aaaisło ctoraataa ai ebassjjia Łesdstis©

i
Iiare«xgosi a a 4&aatku draży a?*etiu tajac^a Hufaa Buoerskia^o ala ■ 

woląc by X© sti*aid gla«.y

ISyil i ori tufcaaja *£#»p*s&a*go (Syai** » Nftaakn ^srasgo okaeały się 

aaybasa ©3 bl«gu pollajsiat#*)* noslag ł się praytfuss e»y jakby feraęk 

tiuotoaaga sraKła z reafeitag© tai’e©«atfU kotła p*r©*«i?©# a ^adnocssd- 

ftia as plfcsr&lli*ya syklcast baabaęłft para aypelatająO kłęiłifoya się 

gę«ty« biały aa ©błakisfc assyatfci* f«tólsrgteta&ia pu^eryn gaaołiu k©£i*a~ 

ay pallo 3it*

— Ca się tu , Co to był %s wy ba eh, 2tc ctraelał - ro&lagły

alę glosy aasiaratotJaaych pali3j«aw «.

•  £©oiął pękł”.* Z»s.s?«3 n*praaię •  * ©alagł się spokojny głos ai««idsła] 

a ego Nowaka, aa&łoalętego kłębka* aeiąż z sykiaa sydobyR^asai się 

pary* ^©aostaifc «L.iopsy aaei s$?**jao «ęby et-ali rćwals* nił^neoaai 

a &łębi kotłowni.*

Soje* aa p*ra parzyła taara, Xęt>%* prysła a t>®ay, fluciła poh^^ąo się 

aosca i uststai da płuo*.

ioli^jjaataa ais apisasyło się *4 Ładzić do Śin $kat g<J*i* as^lcpsay 

aarok ma byk a sianie pr*#bi<5 bi;l«^ skłony* ^łęby pary stySotysa- 

ły się ar,
j . ■

Hoaak po ragi kilka g&a&łkdii re&bitago tsr&ssatra ayskaaaył a^ pud- 

ssOraa, pokąsał poliaj^afco® i ansłfcai^ąc eos? asKocsaył spoarota® uo 

katłoaai oiby c*len »«»p**«*leni * assrii^

roalaaai Mtiaroaay saali go ^ak© ayaa pslacsa, p;s*klln*jąe, ry«iia«;
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l i  Bi<s 8 kłęoaniaka p&ry ~ a Ło ai*csaości, czy  a ahan a} a y/jady 

a * i« x * ? li * ***rię i  s r c o i ł i  do swoich pa koi*,**

G»i<U>p<*y b y li &*sto*aai* H* xe&kfł« drafcyaoayoh. *ykexzyatagąc "aztaas* 

aą* i«8 ł»ftt wycofa U airj z a îjęzoScaag© taraauu la t a « i« a ia  eftpaseaaga 

texaa»*txa był© djfabiaagiea, ktcry poda 3 rsaoia p o lia j ^atca,

a Jec«D<i»eźni« ttobraai* aygaday lo k n l praod 3e hO£Spir*»cj&,*«;» 

ffaara?ii«a#fc J**aaf -  "jfeartą i.-*r«aH i  £jnA0zeah*?l»ki ..jiouaćt -  °*»csraUi 

O iz ^ ł"  aał& d ali ureesyatą prayalęgę d«pi*xo w 1H 2 xcku « s ie rp n ia  

x%o« ppor* JŁa**»«clo§ *i Wall** doaódcfcs oddalała, ayafci da*aa«go 

ąs -Gdynie*. 2 a«a«;i a  ̂ jsr-o«txa.oan sytuację przyalęga odbyła 

s ię  9 m t'jm  &roai«9 s aieaakania ffaizayńosyka a Gdyni pray u l Ś lą s

k i  aj 4a* a k a c t a a ł  de *?xy « z ę k u  •»»

J?Oaaasa juZ k«idy a 4c«wdcć» platoao* odbier,?i addzielaia przyślę* 

gę od każda3 trojki.

ta px*y»lędaa saasz« połgłooca odśpisaano fayjsa łaj»«>':> Hufca H?*rc«xe 

kie&o:

X aikfc aa*B ais dopoaoZa, 

rek#iłS:«iay # aa &*roax* &oża.« 

wytiaad, Czaiła arocli 

rolafca kajdaay zx»usi#

*iHH a a a la a a l fca*t**t a i*t»yai org&aiaaajft&l fepaKpif^oyjayai copiero 

«  X$41 r  p r z e a  f e o z to a r k a  p r a a d a t a a i s i e l f c  s o a s a a a  Z s s ią z k u  S a l k i  S h ro ^

•  Z#»ZM i  pod ęer&ądkoaał s ię  śols&iaisu Zaląakoni row^taiieaeau 

Bir2 r%  roa kaalsc ta&oZ xoka aaaiiązaao koatakt a Saacndą ^«*rych 

Saar ago a a Gdyai* J#da«kZa tHE pozostaje autcnofcieiaye oddziałam*

«ok 1$4£ jaat tragiezay dXa kasapirsaji aa «Ybxacfta*

Hię&zy inayai zastał azaazta aaay i praer i«*ifcny do Mutthafa h-.«re- 

j  Bistr* 8zym&ń»kl Meaxyk* % jCeaenfiy Słćwaaj a .\ tps-̂ uy kpt* aa i-a yn 

P*ayfeozl xoek*»a aasiiagcyjny a^ trsacs dossodoos* podgrup harcarafcieh 

v /a  Gdyai /Kpt Caaraago a aa Joaotoiiaozyfc jo-icłiia/» Itir.aoawaia te otray- 

oująf Saglińska S u b « r t « r a « l » a l a k i  £4»uad i ^ r ^ ń c a y k  Jóaef.
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■ iu»atftkt a mtazm* sostaj« *aw* aaraaay* 

ir® aie«j»to«aftiu sayaańakiag® Henryka koaaad«mtea TI2Ł Bostaje ;»aglirt« 

ki Eubart* iłobry ił<*raar», jado-sk » pa® ay» słoa^aeia aykaaał aiadoat*- 

taazay hart duofca, ni# dareauał siieira kolagoa j«k£©l***k okołiezaoa-

oi Oyiy »ybi tai « ai#fepr«JdaJąc«,»

« a. oku l£*«2 ojaiac liegliriakiws® prayjiattje IXI-oią grupę, aaataje, 

“aiadatttćseboaaay*** &iody Hubert pDus»ąti£o*® opiera* ttlę i aia ponzedł 

po aaoj\dokuaaaty;* *®led»y# 0ii««50 *ybra*id ;o * tradaaj syta*oji *»c 

faro «a li &u ®*cj# poaoa i ohoicli ©a ulatai*, uaiaaak* do laau do 

oddftialtt* p»rty8 3aekie&* Baglitftkl Hafcart ofc??8j«ał okai*jaeść, ssale** 

kał, a* ara&aeia psli»j* aiaaieoka »/ł*p&ł« m ,  d®pr©a»d«lła po oa- 

fciOr 4 ok*uusat®» « caa altatil® 9*3 £0 pojasi*..! do wojak* niaBiaokiago* 

Dla ua upalał a ai* i dci słośei aa leay ^cdwd, &e Bubar Ł i:®a liński nie 

adr»tt£ił aacich kolagen, a a*mat pojeoh»«say z 3*rlia^ n* urlop 

prayaiesł aykrada&oaa px»az ai«bi® plany fortyfik»oji Jorliaa «r<?- 

eaająo j« ^aarayóoaykoai i aoiorachalakia®n* Ci * kolei na 3 40 fcon« 

takt a plsooaką ay«i**dttAŁ piaakaaali j« do Łoadyau dro&a morale** 

Tya o aj* a* BagUliski oaędeioao arahabilito**! się * coaneh s«oich 

kole&oa, j«daak ai« odaaiyl się adaaerterować a aojaka aitt»i*akiaa© 

"  a osasi* pobytu aa urlopie*. £x«*dopodobnia poaats&yfcyastŁa go obnaa

o los rodaiay, którą aosly apoikad raprasje aa strony u#i?tapo«eoa* 

Wkr^taa potas^ jadaoa tka Baglińakl a£® sosusla pr&micaioaa do Ju- 

gosłasiln, Tu były koaaadetat Tajna®o Hu fest H^ro«rakie<g© a torsy stał e 

naj bliska*® j okaajl, aoiokł a a®jaka toillaconskiag© i praaeae dl aa 

atroaę partyaantoa juisoałoaiHjiskiab.#
v

*’iajay Kufioo H>»ra«r*y? a %»dy*i csłkcRjLci^ sdnay był aa altana.

&dya s ;*o»«ndą Oloaaą Ssaryoh :‘8®re.ąo* a .•'areaaaia aea- 

t a ł  a t r a a a y  o a l k o a i t i a  k o a t* » k tp

W e» ?»i« aa łaj 4alai?lae,4o4 « okraaia eioipacji hitlaro«akl«> j apreaa 

jaaaora£o««go ko a ta kto. aaaiąa^R«^e praaa kaflt^-aa N?aaxaar;on dotarł

a* ł?o**nćy hufcci jadea jedyny rasl^a podpisać pr»a* do <wd0«
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&*upy "Parasol", kt«ry aakasysuł A u 66 p©«oo areaztoaaay* lw*reer»oiai 

rosn tya - źadaes© xotk*aa, a^njcli «ste a^aek aai poaeoy ale ♦Łrey* 

sty««*o^

JPe 8*»braaia Berlińskis.ra Kubarta 3© wojska aieiai#c!at«go * roicu 

aa is*i« Ta^ae^c liufea Hsrca^ay * Gdyai a\Ptf tan* - ilada Hufca, 

składając* się a 4«esk l *dai, kto rysii byli: 4o*6dca plutoau “Cl" - 

8»i ciacha la ki Edsaad « "JSoraki t r w i * , oraa doawde* plutoau M0£" •  

Waarsyóosak JOscf •  *3va*4* "« r c *%

8ch«a*<fc 0£%zm&iz&ay}&$ TflH ©x&z »u»sa<l% posaaseU lny eh drużya w la

tach. 1944 <* 1S?4̂  praeflatasiał. się j*k *3k*saj* aałąosftifc aa str* e, 

Jakkolaiek assyscy eałoakoaic 33KR musieli uię doafcaa**!* »-rsfe.otv̂<sł 

te jfdawk sapiai* gestapo soy ciąglt* Capt&li ia po piętach* C»ia 

azosyćcie, Ac daięki csujaoćci hu fi* o eyastdł abrónaą ręką * saba- 

«1« «» ckcaaaeg© a £ent*pD*oj*sł*

f 3?©ku 1$H# jCHTI a&aiąaal łączność a Armią £raj&«ią, a aiwaceisi* ;

8 4o$cgsą okręgu 0?4go asfcie&© AK, płk> P a ła a ic k in , pc » M o i  ua%

Jako łąfcaaik & THIf j f t i i s i ł  <io Byftgaascay drufigraoay 4ru£y~

\i ay lą »  gesu Władysława S iko rsk ieg o , ar uh To a as Zygmunt "ł?araebi©sły 

Hy<%

W ayaiku aaaiąaaaaj ftącaneicl THB asaadł w ś c is ły  kontakt i  tsspoł- 

pxaao*ał s grupą ayBiadu AK « O^yai, której danodcą był porucznik 

\ /  Selait J*a« Joaaf Waarayiiasyk anał Belafca prs*s saojc ciotkę*

V* jcd^M  aa saplcle* gestapo askieii a Gdyai- był Ucięte eh© aa ki, ktcr«;;o 

*aarsyiiozyk Joaef, ©ras kilka iaa?oh hnreeray dioUr** snnło, g$y& 

był ieb kolegą szkolą?su <r ladaicli tefc, że &aiętoaho*8kl jest edr*g 

cą ©jałyaay* ,

Pcaacgc raso  pozacs&ife *2elalt A ia ł at»a^o*sac spo tkwiło 8 <a*.rsytlns>
21/

fc^«a.or?8 8 ?felt8«a, ctoeodeą ’/  kor ?ua a ayttia da "ak" * uay ni •

^ '^ie  aeołaao ust^lid s^daoźfli anzsy 11 /  kerpus ayei.ndu An”.
<•/ »

WDAŁ DOftT^mAGJI KAUSOWSI
ol̂ kOTrege lnetjlutu Ułutoryeioef*
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9

Wolta ai* » 6 praybyd aa opo tk*M*i«» n^tosi^st ..urae" st»~
1 '

Kił «?lę « OJin«cacn3?si czroI# 1 eiej«ou* ku s*-«<sa * lelkie»u

adslftlaaiu Waoreyńojeyk Joaef egestroo&ł & prs«ei*a*$ stroay idąse- 

go lilieą por* J3#ło Jt jsau' * taowrayotsia esspiola 3«lę toOi t o aaki*5®• 

io*i«*«fc f*ni Bajali ani Salętcononski a.i« aaueaiylł m  r*aie .,ar»ra'/ń- 

ęajkś wśród pisteofcotinlwB aajęoi roE8łO*ą# "Taaide ufcrtł się

a aajbliżazej bratało &»«!**ioy, afceby uaikaąć scfrtfcaala a por* Bel?# 

a obeoa»4** isgttAj^Aiaoaaika ga»Mp«*

• ' tfray aajbll&ft&e;} ak^aoji •‘iaard* .-•« ro»M polaforcu^iał porsteaulki* & 

proaadaraa upraaiaayai prAaa Salętooboaakiego* Salafe &ył tą eiado- 

aoćeią asskooacay 1 a i«  uslerzyJw  Cbcąo al$ apoaolrf -  po p**ny» o*f- 

s ie  w l<srt»ok posiedsusł Salętoohotakleau, *# pod o ba o 3 ust Ktm n- 

daa t*a» Doaoda* grapy «y*l«»cs*o*#5 #X»ii Urnie**} per* SajLafeJ^n 

a ifśk e  odpokuto«*ł e«ą aieostroźaeść i  alekoatsasfcaaie a^rd&o a«żaej 

lA lełitftftJi hftjpoaraa,* Po traeer* dai&oii od u ^ ^ n is a lr  Saiętoc .* joaekie-» 

nu, fta aa a t a ł sdeaaakaaaay 3®ko agent gestapo pos,* 1'elaft. * o st* ł 

\f areao to «>%&y 1 afcrotoa ro sstra  al**a;s» *J?as a Kubertsc tó^óśkift.

Jedoą a ekejl Borgftfti*o«&aycjtł prasa l'rt;Jay Hufiec Hareisray a &d«ni 

&ył« atoja "ddper’*,* &el$tooU>saXl 8 0 8 łatył sobio a** to, *ź*by ai-n- 

Uś6 a%ą a ople kutio 2? eh rękach bsrceray* Z*dn»i« 8ilk*ldow*ai» sapie 

\/ 'la ttaesymlo grupa *aaaaia ieroego* Zdr e j oa jadsett piloci i Si<| 

d»Braą# isreaaoio aa aabika podsuaięto ku 3 adaą a oałoaklń 'X*3aag«* 

Hufca H^roorzy* i-o aaaiąo*ais* bli&saego ko&t »iktu aapieal uaoeil »lę

Aa raadkę 8  hnurcarką aa solo a Orio«ią» ła?oras»«ftay o Ksayatfcisi
* i

Ujruh, .Ta«*ć J«r»y oaakał *a ok^sję* Zaal#at spodalea^ayen nz.oiuz pę- 

ohołek geeŁsposafci aarajca narodu p o la k i*£© Soiętoezaj^afci •••••••
*

akoostc««ł ©stra© satyletu harcerakltgo pod koaieo pi^r««g^ poło- 

ay ciarpaia /!.. - X4,# VI1 1 /  1&44 r i sakońoaył aaoa« podła Sycie, 

. ameby 4u* aSęaaJ ale aakodaić 1 ale odduaatf a ręo* opjpa^o^n r.^5:i• - 

poa^ikidt e»łoako«? j*ualui opora aa tosorao*

JW tą  s pc żarach pr»cr«y koay« * łych pr&ez. ^ ^ a y  Huri-sd

12



tt Gdy ai to była *10etrtJEoa«aie *i&doiaośoi i oatariałe* dis wywiadu 

koaaplraayjaaga Axsll *4rajo«aj# fetory * ko 1*1 pra*k>*&yr*ł aatarlały 

syr,i y*»*l aliaasiatafe

Ha ty® adoinka. saaj d&isikl&ośei m *  Us on grupa hsrearay gdyńskich 

położyła dusia aasługl fi ©słaol«rslu po tanajału ftojsnaa^e ftlnalso hit- 

;lar©«3 kiQ& atslaaaeaa * rajoala s-dyal 1 « gaysiakla porała t?ojennyE.

J6z*±t %aarayóa*yk *■ wi'%axae ^area11 praaoaał * oa^sl* okup^R^A Łl*alec 

kl aj fi praadslęblerstala fatrcarak io  VolfcadetttB<3!haxft J.aa* oregorasa** 

a&uka * Gdysi* Firma ta al̂ tał duto dotiTyah kli«nto* « ofla*rp.cb niemi a 

kldh, î torssy ttt fcaposall najrOfccinits;*® ayroby futfa^rsfcie a* "Stau#* 

sabala"* J u z e f  Kaarayiieayk a«opMtr2cay « Fasai arsen aia sałato w y  

ja£d& a i ałużboao g :raeianla «łs£aielala G*agarnace s-uiu do Lipski* po
a « . •■

aa kupy* te*aa:>o rasu aarćcił alę do J* £r«gora.«sosntoi korfcattaakayi* 

taa, dowOdea ftiaffiiaakla j n^ryaarfcj aoja^maj w a4y?łi 2 pxo6bą o da a-
... 0 ’,

tarcasala sm platyaaaago 11 sa, fetory *»tr*abay snu był j^ko praaant 

aa Gaburatag dla żony* Łyeaaalaa ofisara byio dost^roayć nu 11 a**. « 

dsiu uroili a żony ao -łosiu,* ir*oai«*»2: ai^ekfił a i?a a tun 3 r&oua£n£ r* tł tu x 

dla aaoalialanla «a^p«t praed^tawiaialo^i firisy Grapornosasuk pcaos- 

taalł aaoja % i*y teak$.*

2 aa*slaa poayo j$ fco&a.odaftta aiaalaafelaj Btj&yaarfci w ^ a a s j  w Gdyai, 

ałajfciclal praadal^iJlorataa, syałał spaojalnis £• w*«rzyrfczyka po

11 aa do Lipska*, a a koiai * ofcarsoronys dniu k&znl unieść prsaaat 

do alaaekesila Korssattsakaplt-sas firęasająo atu dl** ustalania aajćola 

alayt^ak^ osobistą aysoko ppatfalaa«i3o kllant&> nI*?rda geroa" ula 

as^ayślająe się dłu^o fK»aaadł& ftartomik z raapaktais obajr*i«Ł
v

tóakę a^ojago naj^yissagc gsiti* ehnika $ Gdyni 1* aapraaa&s ił Woa- 

rssyiloayka do fcsnc*l«rli* &«a*ł aae*aka4# aostaall a« tthwilę ssnago 

1 poszedł aaaaldo«a^ BO^pod^r^owl, u kto rago Jul a-1by«»*>a się llbnc** 

ja e okesji Caburctaga Frau K,oraattaakapit«noaa3 • • *

^iisnrda 3ercan saasaa p m t ę t & ł p jakie ciążyły m  ais o hor. listki a 
»

45?
13



11

tytułu donwdcy plutonu* "02^ t«i© hufca

Baezaya okiaa raaglądał aią pa g am ecie  <?-?.u|fcająe jnkiajć ciekawszej 

iafom aoji aatury aojaissjsaj#

Nagle B|»sttA«gł a# fotela ŁcilKn K.ap #%>ia&>fcycj.hł» *ł Jednej & »łfih
0

pędnia ca^ce alose j^tjrea* gafcaisw^
. . c

jt Gdy a*baeaył«& a* a.ap«ieh aapia « MSfcxaa& - "uigaatusi der

Kjrttigsfaaria«h - żadaa Riłxł ni* był** w steaia po*8U;ayn«ić saie ©3 sc*od

bycia tych dołcuaseatfcW - opowiada J£*ef taarayńesyk *• "itJsra* Se*o:«% 

Zaaia *axto*aik poa-recił «rac * a^dorolcaya a tersłiaewsj dcat&ay
'■/ : . • . 'V \
pięknego p*ea»»tu dy&«i,tur£ari aiamiacknij s\; ryo* r fci rojennej *wpy

v ' P. •
aa*Kly ukryta gł̂ frotŁO aa piersiach pnSea tło^acę plui»au 3JHTU

Soraattaakapitaa poasedł agroaun* a*do*©lcay z prasaatas dc żoay i 

Jej g*jiai# a timfa. ‘‘iaardc £«*««» *’ aie m i e j  pcSaisaoay pdecisł 3 B'«»  

parni aa pitraifieh de aaajago pr«*l©ton*?p z  ryrJte du **&&** * G4yal, 

Walt^a., Ktlts kaa«ł aasasi* a*tjray/»*ć »«py u «i«t»i*^
v

\l Następae&c daia, Jak ©posiada Gotyki Ja*s*y •* nMła3n U«ra” , pi^oomifc

\. \ 
K«taetexa»ta a Gayai^ k*m®adaat ale a* aa kia j w uya :rki aojeaaej fc G-uy - 

al uxaądaił sasnsaliaa piekko-aaoiii* podnładaya i w a pulp** a© *ai &©#< 

obaiain ją© ieii 1 *y&i»<SlajAe a? a*<:iai$fci* *»&?#

A ty»ez*asi& tego s^««s® dala, gdy a JeatuagakOBB^adaatar Biały ui*js* 

. aa a«aatuxy o zn^iaioa* aapy tj a dnia ^^,V1I1(. 1945 x ao*6daa kam

pusu ayaiada *A*X^n » Gdyni t «lta# poleci* J . ’-aarayiioaykoał gornal- 

doa&ć aię pod aumaxea *12'przy ulicy jł ar^a ze adobytyai dekma*a*

taai,* Piz ad udaaiaia al^ '« ayza^a*cac oio^aea J.azao” nie omie.

kał *&opCiUrayć tt»py s pieaa^tkę- a a^pisa® ,,!f a ^ .  J!ufiao Hr-roeray" 

v  u d y  o i»  1

Gdy Wa*siy^i3ayk J# aj?łaił aię «a ęiskaasnya ottt'tuias»fc««itt# aaaJcteftRie 

aię ta« już daaoii ofioar^a aagialakiaiŁ, z ty eh, jnis. ai^ aaat tknmlt 

4 adaa a stopaiu sa^jora# Fe t>liaaay». pjrasfltudioa^aia a^p oki-c-iło sic 

&« aą to aaeaa^ołaao pl^ay Bl«Biaokiah fottyfifctsa^i eierr-M ^  a C-dya:

14



• _ 1 2  -  !%
; I

a ęląd&y iany aj^jpl^ay roicie aactfsai* baaiaós ii-\ łtut podno*3ayoh*

Euakry t* aRaJSowały się »<* tarani* -S?.! si® j aaaj ateoaai.* Iśsjjor «a<*

gialakt po o&ejrsEaniu pl'»a«m o ś k i? loaył, 4* akoio tylko arOei eto

Anglii praoteaas piany doat* do at«ci RŁ2T, który a a i cdi n^p**n|> aker&ya-

ta dl a a bombardowani **•

Wkreta* po *ręcaaniu sap ofiaaiesi aaKialakiaiuu, «o- t*»&o aaaago mieas
> ' ‘ /

kani* przybył jafcU Saaatf, jak >?î  ©kąsało k*pttr>n atfitfca "Guatoss 

2?”* /ff&attiaka kapitan* o^aa ofioarofc aatgi alf kich ar«a a o.foiaka*' 

ni aaaat, ktc-re aaBiaaaoaały aa en taai^t r*porta&a aa gr«aicej -

i #̂K \
są a posiadam sdo^y po były dcreódoy 7 brygady AK. a *dyni f -sltzu^j

Ya$© asaago nlaseorti obydwaj ofiaorewia 20stali pra•’pro&«d»eai 

prz«a Bubarta aa aUtek a*ae4aki.# « « pi«s<S tygodni po*

taft B&F aboabaraoaił aianaiaci Ha, ofcł«kty «oja;<ava i uwosaiaaia (Bora- 

kia a Siiyai* do ii la sadła;; plaaóa *T*aj?4*g6 ; oraa" - s w»ao* iąaych 

"Sift-iatoi: dar 3autssb« Krie^8a&rii«H i t4 "Ktraas 5«h« i®%

/w la s n t ś ó  aiaaieśfciaj marynarki ^ejaaaej -  doiśle t4jaa/.

Haj po*sżnlsjsaą akcją sorganiloa^na przne Tnjay 'lufisc Haraeray 

a G«3yai# praaprotsadsrcflĄ poi faabońyo Iciaroaaiotp;«E porucznika

* Foastaaia Saara* aa aki^^o, Ko.aauby, J^chioa'J©«cl4.;ii<jayka - pa* 

wJosohlan# fcfetoiK?; oraz ppor\. K*ać£*>rka f> Łaaiał*?aa# n«at«$pcy aresz

towanego pra^a geskpc por., Balfcfca J*aa, był* nkcja, ktorwj kryp-*
/

toaia brssaiał - "£ •  i#,* Z^angaioa^na a niej były aaayatskie djfcu* 

źyay TEK aadłos śoiśla określone:© pęd z i* łu andań i xOl* 

te upadku. 7-oaatMois &rai:aaaaekl<s«s©# gdy nsa&cadł* r©2.k»s rpaaiąeania 

'Sajna go Kulo a H^rotizy a ja* ii #ię * Gtiyai por* J&oehlia Joachisłcsyk#

. ooaątkaao-^icaraa ai? ufali przybyłemu, który ©bjsaił ohę«5 «apo*» 

pracy a ałod2iażą harcaraką* ro apmadaeaiu jo<3n«iktf przyjęli ł,Jo«- 

chia**” So ssogo groaa, pra«s co oayaknli 5 obrado i «!otfuiv. !cŁorjv> -*o 

co R6dcę i aa#włpae«cr,aik%

rod feortico 1944 x dl* kA&lag© było już ^luoazny®, U£»^ak . / .

v 15
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Bita o aiczaycięzoaeśoi pet<jgi fasaystotłSKich. iliaiuiao zbiisn się

ezyb-isni Krofcst«4# ł/prnaćtei# fr^at a«chc*4ni oatr*ym*ł ui$ ai tzs. U «i;

Wisły w rolaca a Gaaarsjlaya uubcraotoratwia, a aa północy *rau« ni*- 
 ̂ i 

aieoks* atraymoły na xaaia Pracy tsschcania i rumorbo, j *.An,»k ki«rGa-
i

slatao 'iftK «r-*a z Joachi«asykis« i iŁaozoazkiaifl Bdaaało sobl« dokład«* 

ula ppr a«ę z ta*?©, &a ado sycić Cidyai 1 Gdańska przez A rai<| Czai* o,;ą 

Jjaat kaeatla ai«d«l*&i*j przyszłości,.

Zraaztą a^chaaaal« etię 3i<?«icc* i /©rtyfike>*nni*v aa g**łt miasta i

okolicy askaayaały, te ayp«akŁ p&toszytf eię »®gą bardzo aa?Sue*
r /

ehod«$» a **/* 3 «ki apoaob Tajny Uuflne IWoarsy , który praca ©ał&

okras okupacji W ł *  “a atwaia ao^ay" a Niasaoaai »ć@łby przyspieszyć

saola twaiałea i włączyć aię a© G55ybsa«go pokonani* are-ga*

MłcaaiaZ haraaraka uafejrejoaa a aajroBmai fcaa a^e ro-jlamjtt i typu piat©-

laty, granaty i karnOiay raał * & iy do csyauu liyły rd&a* proposr/aje

1 keaeapoju — do *or§aaiaow»aia polatania a Sdybi •siadania, jsdfl-̂ fe®

Aa a kc.*icu została przyjęta pjffopozyaja Joasjhis&<* J e^ahiiarfcyka 3 **5o

aa jrczaadaja jjeza oraz n*ola ebnr*ki«*m « duzy& Btopniu zbliżona do
l

toaatyici jłs jęó liarcatfakłehj*

Była to akc^s B •* 2*,-

Sens ta;} ako^i pol*g*<5 aiał an tyit, eńahy zabrać js fcMOrtciślaJstza 

indora aoj* o przy go to aaayah już i pr zygoto »y a anyah » flalazyja «x*:sa 

usoaaiaaiaeh. aiaolaafcich. aaookoło ^lyai i * miaście ©r*z o ro»®iasz« 

czaaiu atanoaisfc artylerii, b‘r oai jasca yaoa«4, poi as a**aycłi i asstu«z*» 

uyoh przo^zitó* * fco^aaie# W etapis plm przasidyaoł pr»«»ke«*

z«aie tych, informacji ,d©a6dat*a r&iŁSecklemu, /żaby uł;ifc«i<5 n^oi*r&»
Z' ł

; jąoyfi jadnootkoa i Czam uaaj zdobycia jal^a fcn, a iya aanya zsiniej* 

szcaia stuet a^rOU aaloE^sych. żo'ai4,*By i fti«2fiopui?4caaaia 4o 

aisaia Grdyal i okolicy a gruzy* Viaocaai« Jonohiiccs^k *:ial j>nzcz« 

pxzed oczy©ó obraz skatkća roaat;<nla i^nzoz^a^kla^o*

.  v  
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Moiaeatęk latotayn było skończenie prac w tw>fcitójć terainie, ażeby aoż« 

aa było praoknzad informacje doaćdcoa radzieckim jeezcza przed 

rozpoczęciem *alk o Gdynię i je j okoliaę, ^dyź w przeoinnym wypadku 

niebezpi eazae prze Ja iŚRZięcio byleby bezcelowe,*

Ogólne kierownictwo akcją objął per* Joachim Jonchimcsyk pą* KJno-
• I " / ~
chia*1 przy współudziale ppor* Kaczmarka s*aaisł*łwa* Do prac powoła

no «se yski ci* harcerzy * a nrmmt ki lx% osób a pfza 'iAjnego Ilufoa Kar- 

c « z y *  „ ,

Koordynację prac drażya i zespołów przejęła aada Kufoa tu ocobach 

cosódcy plutonu M01,ł Śmie* sehalakie&® Sdmunda pa* "Morski Orzeł"
H

oraz dowodcy plutonu ;02 " Wawrzyńczyka Jozefa ps.* ,łT«*r4w Sercent*
*

Oprócz togo Jeaałus!#zyk i ppor.* Kaazmarzk sprawdzali dokładn»g<5
;. i

ijy fcnaaar a pr«c * tarem «•

Obszar Gdyni i okolicy z»s*t*£ podzielony a« odcinki,* Każdy odcinek 

Opracowywały oc8aielti* dnie drużyny** frsy praktycznyu ayicc*yssaniu 

zadsriia ttykerzya i&n® *iOjaent# ż* Niemcy wypędzili prawie całą lud® 

aość miasta u-dyni do robot ei«smych t j* do kop^ai^ ofcopdw# atano- 
> 'v> •

*iak artylerii, brear ai<*«zy hoa® j , soiiroa£iv* i t&.

Harcerza z łopatami aa ranieniu kręoili się po całym umocuionym
V

już i w dala syn ciągu atasai-ajHO Grenia nanosząc sytuację aa ci en- 

Jtle bibułki* God zieaaie drużyn wi i iamendnacii grup składali weldun-
*

ki i sporządzone pr z«* aiebi e awkice » azt%bia 2HH*

Głćwn« kwaWr* amoji “ii - * "  zs-jdotała nią w baraku si kuźnią przy 

ulicy Świętojański®j /ro^ auiofiitiady - 4zi«l«ji*zfi.j M a i  Zsyoięstna/ 

Magazyn broai 1 praeo»ni& 'kartograficzna micdciły alę przy ul. Śląc-

kie j nr, **A te mieszkaniu a«tki J,* Wy&ceyńozylcą*
•■ 1 - / '

$KH przygotował aię 4o akcji ii - £ za wszystkimi pzcz<5»cł«B&(.

Górski Jarzy - *$lłoda iSer.8% kićry był pracownikiem niemieckiej*
/ , ■

Katasterastu, wykradł z biura cały .komplet nap sztabowych /  «t sk^li

1 100 000 /,* Ha JB«»py t® z«apół ludzi af^rFzych pod ki^ronnict^em 

"Młodej &*eey« i i?ool#jia J itt., flaafl11ł „ ial>r ..
1 n **n ® J l ł  p rz a g ; w  lfcw ■■ y /»oa ̂  * /

1 */ .

17



apr &s»3 zon$ 1 nfornasj a p o s z s jc l i ły c h  dLraaGfft *

Zaaki tcpojęr&ficziie unt-*l«ł Joaciua JoflcLluazyJc,,* Mapy «? porządzono 

j*ao©Cise^n.i« « tra^ai* sgaesplaraBCh*

Fi ara asy *c©to*y aesa«plaxa Jaka ochot mc £JŁm e^brsłs ł peajęła się

V  prasaie&S &i«cz:?sj:&*a 01sa£a&6*i&' /©bacaia Ł*«>nŁocfca - 2ó*ae;»<6ku;f« a 

£© pacia* ui* Armii Cśaraeaaj nr,* 68/,*

Olase&kasaa przeniósł* ©»©J egaeuplara a placyku u pod^wja^a Snta 

/który do dzić praecioauje/ i po * i«lu perypetiach dotarła tic lirus 

k* Chorale 4© matki s a^stępai a prsŁ»KHB»łp cermy

dokument deao&atau a rnii ęs§rr»oaej*

Srogi i sraeci ags.ai-aplare /idaatycaaa % pisrasayft/ aabrały dwa asa- 

pod:?: 3Ła«aa»a#o-k plas iroolAjko o & i  Jaoehiiaasyk pius ttaarayjdcay k i 

\/ v/ Salkaas Jaa i Haśkiaaacs Iraaa*

Serca'’ ar«*s * por* ł,Jaa©hiiaa m” prasnie^li sgcsę^litiie po lioi 

ayah przy^cfidah e*fcj agasupłam prses Łiaię froata * rejoai* oarock * 

luchliafco, &4&is tossari&yazęey im f?alkuse Jaa olał *a«oją rodaia^**

W opasła praachodj&aala frontu* po ayjźciu z latsu. * . rajenia a* uoś- 

ciczyae horasra* &*tkaęll aię a* radiostację ai«ni«»Rą^ włodai b«s✓
susissioaia&i* .się ehoiali się ar?&r«4 do saias^sani* rrsfi io» ticji, 

|«4a«fcża i4caaąd&y J&k *9śaze_ JaoaMi&ctayk ke.tap.oryo óaie się ;? pr c i* i 

tłu&aGsąo* &s asa&ciaiaaysi ich sadaalas x i»i«jn ^ast dostarczania do**

kttfifiatow do*66staa r#nS»iackt«BU, wd*ła*»nia się asi a utareakę a obsło
.»  '  *

flą’xadii?sta8 3i sscgłoby prayosynid rię do naiaas tai «aia dłaęretrnałyoŁ

i ai a&aapi cc aa yah ayaiłfci&tt #* ala o sionko* łiufas H^rcaray

a 34? ai* * sfakcia sapędy gorących isstvnfct©i'fllflodsieźy cgr^icayły
ł

się a© paciącięcis kabli.*^

« dmą łó*I*,* s grupA JaocMftsaayka « i J* ^aarayńoayka

Natknęła się a- p«tr©l«ae ^raii aa«rao«a3• Joaohi%cs,rk «yał?ił :' âravii< 

• a y k a  i  u a l k u s a a  a  d o a o d a ą  p a t r o l u  fi© 6*v-s© p c i j r a t - ^ u  n n i i i ,  r, ?m*- 

dokument'/, ©sobitfcia o dóbr aa; aa h •rcaray płk* &©s tro«* 0^sy»i^^i« ©•■

f i o s row ie  a a ta ia  a l t  ( • / *
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a a ufa 11 ©d *aau * p*’8adsjAr. OŚĆ ttanyeh s&a^dująsyek eię na topach* 

Gbydweah vysla&t&* "Je^ohiaa" zaadzoso do ssaachoda i sasieeiono d» 

»,* Lipusa^k. X#&ai*£&fn3 4 sdal# * nndiegaictsie  k ^ t? ,re « s ł sstab 

nyż sum} Jednostki# 'Xu Wa»r*yiieayke*i i Wałku» oai graioao nawet fca** 

rą simiarai* ahoąo slQ. upaanlć9 osy doktmanty i ioh treść odpowiadają 

praadale*

Wiedaąa e krą&ąeych i  re2aie«aayeli p*&es ffiesteta pogjteekaoh o arogijs 
ateauaku Ar*ii CaerKonej da rolaklege Huctiu Oporu J*»oohiso«yk s«bra«* 
a l ł  ujanala^ oficer o* £r*aii Cz^tumej,  które Drania noja ped»i*«a* 
była autor«& sakiaoi* obrcn.y n jse ifc ilt  j ?.tł.ół Gdyni*
Hareerae agadala i  up*rei« t#i« r d z ill ,  źc są przed&taaialelsei gru
py r tła tó s , kt»r*y *au«2*ni praco* «<5 prsy akonaah niecleafciah aebr*?-
i i  iftfąraaoja' pr ackaayaaae okonia jako pa da ranek spoltrtesnjSstaa Gdy
ni 41? %aie*t;ee£© fcołnlers® r«dg£*cteiese*
Jak •"tKsrde Sar aa* poźatfg s ię  de^iedainł, grup* ppar» Snoaaarka 
« in«y a re-(onie praek^aała r©ualei a*cj acftaspl^is do&udatKu radalec 
fcl asm a polobnych oko l i  e jrioioi len*
iro upewnieniu a lę , eytu*cj*j nn pt imali nie je st podstępna, isssys 
ay harcerce trak te asa. i  byli a. lipnor«ai» v/»Łi;urro*m#4 ł£i*eBysłRBl« 
praydaialoao da asysty arcjora kobietę JU»ii C3*r*onei, która miała 
aa’ saganie apia kaaad s ię  tt»łfcą# j«ik dłu^o tylko iftaikttc&ćnaa to
aa *e**ie«Bne„* <Jbyd*l* kafel ety etssyaały da dys ,esyc j l  samnhed oko*** 
bo ay*
re aaolalaalu Gdyni i  sidailsfca a p®d »k«p*sji hitlerowski aj # dzięki 
eenaysa lafersmajoifc boa alęksayoti ntrat i  s’,tUsssr.e*«u£# ^alkuoaóana 

srociłs  do desu i  pedalętes&ła zsujSroal *a opiekę*. Rosjanka aroutłs
0

do aa olch oboeląako* ttdająs s ię  at saoją jedaeotką &j>.o*u na front s
,  »-

po a iteriln , gdfcia podoba® a&isęłft* Jik dosiad s.ia&o s ię  z otcaa-sala
- ' t ■

'gen* Kikuoklese już pa kekadoaaaiu dsiałać aojmayaW
J* t-.aaizyńeayk praaa^Bił do siaprai-a r w 64-tya  po*3?'»t«bi«

i

19



ar rai i r*»dai*qki®4 % 3fca»»«a ą# .Paserta ii a* ł.onk©«ia %z upy Joaouia*-

oayka i  Saagaarfca re&^aohali »i$# afceby adazukud s«02« rodaiay roa#

p* en sonę * e Kierasa* fcotftaaai* «
^  \  •

J* WaarayjiCByk "Jaarda ^•T«e“ etajacnsa, .14 asjbyrari®J wis rogadny-
i '
Bi sSaiadkatti, 4a pi*»y ”« - 2W- aofitśły prask**-ran Ara i i. Cser-wonaj

i aykorayertłaa wagą byd płk* Eastrafc, ktt,.zy oeobiócia ddbiarał doku

menty, Oi t h z  &aa* &ikucki Il-^i arsstępaa dowódcy Xi<*&o 7xoata Bisła- 

ruskiego* tfaaadt© /«ad*ug aicsprattdsoaitth iarerra^ji/ napy anajdują 

się 4o d«ió a »rehi%wri »oj3k©«yia * koaksia, j?*ko doaod asp^łpraoy 

ażodaieży kaaeubakiej *  toinia^isaat ątait ws«r«oa«j a *alae & ijltla* 

iysa«n,»

'Ha taaat plaaaa i ic« aaaaaaai> « aa la* o «y*^ol«ci^ polstelsg© syb-* 

jeaafca podobno akaa^i' QXą *rty ku* n ”*.oaaaaalakicj * ^an<Sai«w > 

roJas iB gdy praysaday «ajSKcr.i por,* Jaaohiac&yfc Joaahie, ppor. K«*c*- 

aer#k iStaaisł?^ i J©3«f »asray£icsyk *y«u3^yli * afc&aaia 7~iu oswls 

»  £«giis i >»ai» «£ft«JBgX$*8ta pl*&©*9 ael«s prsakaeaai* i^k dos©«»t»

aa rad«i«a klaatt posaatali a.*£̂ *tfcaxia T**»jm«g© iiufca aaraeżay koatynu-
■ , /  t *»

•Hali eaoja daiałalao4ć . ixare«£aka — wojsko no, a ? teieala Odyai i

okolicy,, -jfci»r©*ał a*I©<aią "morski Cr?s«łn •  &«i wacha taki £d»urid.«
-- v

Uięday ianyat drufcya*? £.*/ducha atray&ała roakaz pocięci ti. te bli łęoasą*
/ N

oyah. pe4nia«*an.c drama aadŁoft głaisaaj art«rii «it>dąa«j da Gdyni, 

to paaayar «s»»ie drak Łydach t?rt»eil »««srt»ioay naidująe, &e nim uda« 

1© nu się sada&ia »ykoaBĆ, gdyś H*«teay »«yt debraa pilaoaali sacich 

erasąd aróU *>«•«»■■ fciaj;o«ai«ws© XHH aiając oo^i* 4oklfl^««ie ć*jr 

s« skutkom, J^kie pooiasaąd noża aa aac^ pcdamoK^al« paoay i kilka 

d ei «si§aiale taiah draaa « cha i li akraoamia ^cjsk frojaeaaicayek,
-  •; - v ;  . . • • '  * . r  . . v  • * * i '

ayaiało paao«saia drui t̂tj 2»ayaaiiskiego Eelcsłaea » ,kCiofc3 lada11 i 

Nowaka ^araeg© - Miir«pi«żay Ey£% Cbyd«ia grupy ai^ły ni^aaj esas^t 

ci«i au^t^ły papxs^oiaaa® a»yatki« k»bX«,»

Haraaraa arsądaili aî - bardzo »prytai«, a Ai^uoaiiia pjfŝ -sia OLi
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* ^
• ,*£

kable % aiącanch,' a a«at$paia p9«.^kł^t»łi a poeroteo, t-tis, że  3iexa-
«*•

ey koati-elt^ąa «ey kabla ule &ą pexoa£y&«na esy portzoiasaa nie

apadli a<* to, &a ki©3 m&ł. porobić sa«reg pi**;era h Kiącaneh*

Efontea nl e bsa pi «eane j p*aey 4rużyo “wlc&ej SoSy** i w2rapi®&ae<so

Hysia" aą et©;Jąai» <s« <t»i£ roałatyete draeaa je«>ea#tc® s^fiłu# ^owa«. j

szosy iiw-uą-sj a Gtiańek* a o Cdy*u«
.  \

Dota ayalł&o sioiył lim « aieoiaale pekaesy i i « a e  aeie oaki

•aakooaany# ae tetoitkofa « ię^aUn o*ss ioaaiacja polaki* pcs£t:odo»iR«»

aym a aaasie osiołkach aai*ład tv j c » y a V  WoaęOałe, gdaia potrzeba a
i

by£» po<a©o# gdale tyraabK było ryzykować iyois aaadł htu:eera 'gttyds* 

ki ajfaea^ony « 1'ajay* Eafou Hsiceray # to tut' łfp0l«a*etiat!50 & Ł".C£i:« 

lo ale dych. oo jowniko* a k o I a d ś ć  s z  o zerą  syapatlą ai « aa azędsąo aa* 

ehęfcy i  pemoeyi

*iaiaii&iaa4ć “illH skoóozył* się a eóallą askońoasai** d^i^ Jsd bajowych,

I  poaaąfck&eia. ai«p©dleg1&4«i «petk»io *i«lu bylyclk £*p*»ltńca« duń* 

roaca^roaaaią*. 2 tuegiaa ca* aa Jcaoak saereg ra«eay aostaSla
f ■ V > . '

aieayeli 1 ateaoaek Kiada palivyoaayah aaieaił *i<* do całoakew 

b* łXa^aeea Bafea Hareezay a G4y ni* -
*/

Za aatgą ©fiata* psaaę « aa eie gacii ITUI ar a z c*» dzielne cayay

« sttaiezaaia ekapaat^'hitlerowskie! go zestali ©Jaa^o»«ai wysokimi

e(iaa«oa«aiaffli# a sftędajf l&ay&i i "iirayźaa ~jeuni**idu"

Sleczyci**** Ciecz^k •  £©błoeka 

Galicja ^alkasaawaa <• Urae&yt*

Jaoolii« Je*ejRi&asyk 

Staniała* Xacajsi3£ek 

Zygaont Toanź 

Jeasy Taaaś 

Belaałate' iiajrmiSaki 

Jexay &o»ak 

£s*aisła« ftoet»k 

J6aef Kasi zytfesyk 

J>ja rooł ejSca 

Jaa wal^uaa i inni*

S k ł a d a j m y  x » ł a o J ę :  t 
Halaa^ę ■e breł;-
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Jozef Wawrzyńczyk mieszkał w małym domku przy ulicy Śląskiej 4 

obok Kościoła Narodowego.Mieszkał też tam malarz pokojowy.,
I

noszący nazwisko Pazgan.Działał on w jakiejś organizacji le-
i

wicowej.
jLi

Początki działalności konspiracyjnej J.Wawrzy czyka datują się 

od fcimy 1939/40 roku.W tym czasie zaczął organizować się Tajny 

Hufiec Harcerzy /THH/.W hufcu tym J.Wawrzyńczyk był zastępowym, 

drużynowym,a potem członkiem Rady Hmfca.Przysięgę składał dwa 

razy.Raz w THE', a następnie po nawiązaniu współpracy z AK.Otrzy

mał pseudonim"Twarde Serce” .Pseudonimy obierano samorzutnie.Ma 

czele tzw.czarnej trzynastki stał Andrzej Kosianowski-zginął w 

Powstaniu Warszawskim.Ojciec jego komandor Marynarki Wojennej 

był podczas okupacji w Anglii.Chyba po wojnie nie wrócił do kra- 

ju.W 1942r J.Wawrzy^czyk nawiązał kontakt z Czesławem/hazwiska 

nie pamięta/.Ten z kolei powiedział mu,że chciałby przedstawić 

go swojemu dowódcy.Kiedy doszło ono do skutku okazało się,że 

jest nim dawny kolega z Kollegium Jezuitów w Gdyni-Orłowie,Sta

nisław Kaczmarek.Ten wówczas zapoznał go z Welcem.Welc spotkał 

się z nim jeszcze trzy,cztery razy.Chciał całą organizację/THH/ 

włączyć do AK.Mówił,że mają kontakty z Bydgoszczą i Warszawą. 

Podlegał nie jakiemu"Staremu"’-z Bydgoszczy.Ustalili z Welcem/J. 

^awrzynczyk/’ zasady współpracy między THH a AK.Tylko Tanaś,on 

i  E.&mierzchalski mieli utrzymywać kontakt z AK.Nie mogło to być 

scalenie,a arepisp współpraca.Po dojęciu do porozumienia J.Wawrzyń 
czyk składał przysięgę po raz drugi.Tanaś miał też kontakt z By

dgoszczą przez niejakiego Chojnackiego.

Na temat Welca J.Wawrzyńczyk może powiedzieć następująco. Był 

on dobrym i uczciwym Polakiem.Fodczas kampani wrześniowej w 1339 

brał udział w Marynarce Wojennej.Następnie dostał się do niewo- 

li.Frzebywał w Woldenbergu.Tam dostał raz 10 dni kacetu,ponie- 

waż pewien oficer polski zaczął grać na skrzypcach i śpiewać pio- 

senkę"Deutschland,Deutschland liber alles" i wówczas Welc zbił go, 

a skrzypce połamał.Chcąc wydostać się z oflagu dał sobie obciąć 

wszystkie palce u prawej ręki.Po wojnie na proces wzywano świad- 

ków-oficerów Marynarki Wojennej/m.in.adm.Unruga,który nie wstawił 

się//.Zeznawali oni zgodnie,że Welc był dobrym patriotą.Było to 

oczywiste,że taki człowiek nie mógł pójść na współpracę z. okupan

tem. J.Wawrzyńczyk był również świadkiem obrony na tym procesie.

Relacja Józefa w a w r z y ń c z y k a
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Oskarżyło go natychmiast 4-5 osób/m.in.Felagia Kramp/.Welc w os

tatnim słowie powiedział,"że od najmłodszych lat wychowywany był 

w duchu"Trylogii" ^enryka Sienkiewicza*Aby wyjść z obozu dał so

bie obciąć palce i dla ojczyzny dałby sobie uciąć rękę.O penetra

cji przez gestapo zorientował się w połowie 1944r ale "Stary"się 

już nie pokazał.Wszystko przemawiało przeciwko Welcowi,gdyż nie

którzy 1udzie,którzy uciekali przed Niemcami będąc oskarżonymi o 

nielegalny handel, by l i  przez "Starego"' wydawani w ręce Gestapo.
ni

ludzi"spalonych"wysyłano do Borów ucholskich.Konwojował ich"?Sta- 

ry".Wssyscy dojeżdżali szczęśliwie z wyjątkiem tych,o których by

ła mowa wyżej.Welc podejrzewał "Starego".Raz chciał go wraz ze 

Stanisławem Kaczmarkiem otruć,wsypując truciznę do wina,ale ten 

nie tknął alkoholuQWelc mówił,że"Stary "był kapitanem rezerwy 

pełnił funkcję łącznika między Borami Tucholskimi a Y-tym Korpu

sem AK,"Stary"5 musiał być chyba aresztowany wcześniej i  został 

skaptowany,ale dawał Niemcom płotki.Był to krępy,niewysoki mężczy

zna ciemnyo,lokowaty w wieku około 50 lat.Z  Tanasiem nie miał kon- 

taktu.Welc chyba znał jego prawdziwe nazwisko.J.Wawrzyńczyk przy

pomina sobie,że raz uciekł jakiś Bolesław z łodzi podwodne j/zde

zerterował/. Ukrywał się w bunkrze koło Małego Kacka,bankier ten
JLL

sobie sam wykopał.J.Wawrzy czyk nie pamięta jego nazwiska.Kuzyn

ka tego dezertera prosiła"Twarde Serce"'aby pomógł umieścić go w 

bezpiecznym miejscu.Wawrzy^czyk udał się po poradę do Welca'.Welc 

odesłał go do "Starego"."Stary"’ zwlekał z przerzutem,ale Wawrzyń

czyk naciskał Welca,a Welc z kolei "Starego".Przerzut do lasu wy

glądał następująco.Jechali we dwoje do Gdańska.Uciekający miał 

przy sobie narzędzia,udając robotnika i mógł siedzieć w pierwszym 

przedziale, gdyż w razie czego łatwiej było uciec z pędzącego po

ciągu.Konwojujący siedział w tym samym wagonie, tylko że w prze

dziale p.ierwszym.W Gdańsku następowała przesiadka.W ten sposób 

odbywał się każdy przessut.W przypadku wspomnianego dezertera Welc 

podał "Staremu" inne nazwisko i kazał uwagę tę przekazać chłopcu. 

Po czetrech miesiącach z kl Stutthof przyszedł gryps ostrzegający 

przed"Starym".Po wojnie chłopak ten opowiadał Wawrzyńczykowi,że 

na dworcu gdańskim "Stary"5 podszedł do Gestapowców i  chwilę z n i

mi rozmawiał.Następnie został skuty/ręce w tył/ i  odprowadzony na 

Gestapo.Uniknął śmierci dzięki podaniu innego nazwiska.Przypadek 

ten miał miejscew II  połowie 1944r.Welc w proeesie został unie

winniony. Zginął w wypadku samochodowym w 1952 lub 1953r.Kierowca 

tego wozu był pod wpływem alkoholu.Welc .siedział wówczas na plat

formie .Samochód uderzył w drzewo i Welc został ciężko ranny-Złama- 

ifg żebra przebiły płuco.
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Myśląc,że już nie żyje wyrzucili go do stodoły gospodarza.Ten 

znalazł go na drugi dzień.Jednakże Welc zmarł w szpitalu Miej

skim w Gdyni.Wypadek ten miał miejsce w Brewae koło Rewy.

Welc znał język angielski i niemiecki.Agent gestapo Swiątocho- 

wski stykał się z Belau’ em.Kiedyś w T942r/?/ Belau powiedział 

J, W  awrzyńczykowi,że pozna go z łącznikiem.Spotkanie to miało 

siS odbyć na rogu Żwirki i Wigury,ale na szczęście z daleka obaj \ 
z E.Smierzchalskim rozpoznali szpicla i uciekli przez klatkę 

schodową, na ul.Bema.Kiedy powiedział o tym Wełcowi,ten kazał 

natychmiast ostrzec fifa Belafc*a.Ostrzegł go Kaczmarek.Belau 

był chyba w kontakcie z Welcem.Welc też o mało nie wpadł podczas 

aresztowania jakiegoś łącznika ze Szwecji,ale słysząc lub podej

rzewając coś schronił się na piętro wyżej, względnie na podwórku 

i widział całą scenę aresztowania i wyprowadzenie/szczegółów nie
ii G

zna/.Stanisław i aczmarek pracował w Kriegsmarine, gdzie kre lił  

mapy geograficzne.Pracował też tam Jan Górecki.

Jeżeli chodzi o broń to THH miał kontakt z Włochami i od nich ją 

dostawali.Często też kradli Niemcom-odcinali żyletką.W okolicach 

Chwasżczyna i Wiczlina odbywały się ćwiczenia z bronią wraz ze 

strzelaniem.Broń ta była magazynowana na strychu w mieszkaniu 

Józefa Wawrzyńczyka.Nikomu nie wplno było mieć bronin'prywatnie,r. 

Były częste przypadki,że dawano ją AK.Posiadali pistolety,granaty, 

karabiny dla około 160 ludzi.

W sierpniu 194’3r podczas nalatu na Gdynię zostali strąceni trzej 

Anglicy::strzelec nawigator,pilot i jego zastępca/dwóch oficerów 

i jeden podoficer/.Po raz pierwszy zobaczyła ich żona drużnika,
|

idąc do lasu po drzewo.Przybiegła wystraszona do męża i opowie

działa co zobaczyła.Samolot ten spadł niedaleko stacji Rumia-^a- \ 

górze.Niemcy przygotowywali obławę, zestrzelony został też inny 

samolot.Załoga tego drugiego samolotu została schwytana i przewie

ziona samochodem na Gestapo.Dróżnik poszedł do lasu.Okazało się, 

że jeden z Anglików mówi słabo po niemiecku.Dróżnik przysłał więc 

kogoś do E.Smierzchalskiego.Wówczas ten skontaktował się z J.Wa

wrzyńczykiem. Poszli razem do Welca.Welc odebrał Anglików od ^ro- 

żnika i ukrył ich u siebie przy ulicy 3-go Maja 2 2 .Lotnicy prosili 

o skontaktowanie ich ze Szwedami,mówiąc,że resztę sami załatwią. 

Kapitan szwedzki,który dokonywał przerzutu Brytyjczyków był póź

niej sowicie wynagrodzony.Welc zaczął więc szukać kontaktu ze Szwe- 

dami.Rozmowa z Anglikami miała miejsce w kotłowni przy ulicy 3-go 

Maja 2 2  i uczestniczyli w niej J . W a w r z y ń c z y k ,Welc i E.Smierzchal- 

ski.Welc szukał więc jakiegoś kontaktu ze Szwedami.W jaki sposób
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to się odbyło,tego J.Wawrzyńczyk nie wie.W każdym razie po pe« 

nym czasie przyszedł kapitan szwedzki wraz z trzema marynarzan 

lotników ubrano w mundury szwedzkich marynarzy.Kapitan zabrał 

ich na statek.J,Wawrzyńczyk nie wie w jaki sposób i gdzie zos1 

li oni umieszczeni,Statek nosił nazwę"Gustlof IV” .Przerzut tei 

miał miejsce w końcu sierpnia T943r «^arynarze szwedzcy natychi 

st pozostali w Gdyni i zostali ukryci,ale gdzie tego J.Wawrzyi 

czyk nie wie.Przypuszczalnie ukrył ich Welc u siebie.Lotnicy 1 

tyjscy wzięli ze sobą mapę przedstawiającą port gdyńskioMapa 1 

została wykradziona przez Józefa Wawszyńczyka z gabinetu kapil 

na portu Kttllera/Korwetten Kapitanów następujących okolicznoś

ciach.Pracował jako kuśnierz u Ukraińca Gregoraszczuka przy ul 

Kilińskiegcr 8a.Na 10 dni przed wykradzeniem zgłosił się do icl 

zakładu kpt Kttller z prośbą,o pomoc w uzyskaniu lisa platynowa 

dla żony,która miała obchodzić imieniny.Wawrzyńczyk znał stosi 

kowo dobrze język niemiecki i z tego względu załatwiał niektó: 

sprawy .W- związku z tym jeździł czasem do Lipska.Podczas tej p< 

dróży nie prowadził żadnej działalności konspiracyjnej.Jedyni* 

obserwował sytuację w Uiemczech i dzielił się swoimi wrażenia] 

z kolegami.Musiał więc jechać do Lipska po tego lisa,Kiedy wri 

/nad ranem/musiał pójść od razu do KCllera.Biura jego mieścił; 

się przy uli cy Waszyngtona,na parterze,on zaś mieszkał w tym 

samym budynku u góry,J,Wawrzyńczyk udał się więc do Komendy 

Marynarki Wojennej.Wartownik zadzwonił do oficera,który zaproi 

dził go do gabinetu.Przyszedł Kbller i otrzymał lisa.Był bard: 

ucieszony.Prosił,aby J.Wawrzy^czyk chwilę zaczekał,ponieważ c) 
prezent wręczyć żonie-przyjęcie już się zacz^ło.-Usiadł więc n  

kanspiei czegał.Zobaczył obok leżące mapy i jedną z napisem11̂ ' 

śle tajne.Tylko do Wglądu Marynarki Wojennej", szybko schował - 

torby.Był to odruch,ale bał się bardzo,że może ktoś zauważy b: 

mapy.Dwukrotnie chciał ją wyjąć i odłożyć z powrotem,ale zauw 

jakieś cienie w drzwiach/miały oszklone okienko/.Kftller nieba' 

powrócił.Dał mu butelkę koniaku i papierosy, zadzwonił po ofic' 

który wyprowadził go.Jak tylko znalazł się na ulicy,to natych 

udał się do E.§mierzc£alskiego/dopóki droga była widoczna sze*
wolno,za rogiem natomiast zaczął biec-chciał szybko uciec/.K i 

wiedział co mapa przedstawia.Rozłożyli ją ze Smierzchalskim n 

podłodze i, zobaczyli dokładny plan miasta.Na drugi dzień Jan 

Górecki pracujący wraz ze S.^aczmarkiem z Katastralamt naprze 

ko dworca-urząd robiący odbitki map,mówił,że słyszał,iż w kap 

tanacie pertu powstał jakiś szum,ale nie wie w związku z czym
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Mapę tę wręczono Brytyjeżykom.Powiedzieli oni,że jak dojadą 

szczęśliwie to potwierdzeniem tego będzie nalot na Gdynię.Plany 

miały pieczątkę "THH" i chyba podpisy J.Wawrzyńczyka i E.Smierz- 

chalskiego.Kapitan który zabrał Anglików na statek był synem ar-*
i

matora.Tych "Gustlofów" było kilka.Były to niewielkie statki
fi

przywożące rudęfa zabierające węgiel.Lotnicy udawali pijanych 

przy wejściu na statek.

Przekazanie mapy znalazło odbicie w piśmie RAF-u,w którym potwier

dzono odbiór map.Pismo to znajduje się w aktach Welca.Na świadków 

wzywano tych trzech lotników,ale jeden zmarł,drugi zginął,a trzeci
i

nie przybył.W aktach oprócz nazwisk Anglików jest też nazwisko kapi4 

tana szwedzkiego,który ich przerzucił.Był on również wzywany na roz
*

prawę sądową.
i

J.Wawrzyńczyk miał legitymację V Okręgu AK.Przedstawiała się ona

Harcerze gdyńscy od jesieni 1944 przez trzy miesiące robili plany

miasta Gdyni.J.VJawrsynczyk osobiście je dostarczał w sztabie 64 

Armiii pułkownikowi Kastrowowi.Wręczenie to miało miejsce niedalek® ■
i

Potęgowa.Podczas spotkania w 1950r gen.lejtant Mikulski-pierwszy 

komendant Gdańska,wspominał o tym,Na przyjęciu tym też był obecny 

J.Wawrzyńczyk.Mikulski rozpoznał w nim człowieka,który przyniósł 

te plany;

Klemens Rojewski zmarł w październiku 1976r na dzień przed wyjaz-
f

dem do sanatorium do Inowrocławia tj.w  niedzielę.Jeszcze w sobotę 

był u J.Wawrzyńczyka.

Syn kmdr Bramińskiego jest pilotem w porcie.Córki jego mieszkają 

chyba w w ilii;Jest ona położona niedaleko ulicy Wolności.Dojśó 

trzeba idąc ulicą Czerwonych Kosynierów od nr 67 ,gdzie są̂  dwa bloki, 

a obok nich biegnie ulica w stronę lasu,która dochodzi do ulicy 

Wolności. ■k-X >C t ||
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F U N D A f U  A

lóh

S z a n ( Pani

Ł.  Wawrzyńczykowa

SOPOT

Szanowna  Pani  !

Opracowując  teczk ę  osobową Pani  śp M ęża ,  J ó z e f a  W aw r zy ń c zy k a ,  

k t ó ra  j e s t  w Archiwum n a s z e j  F u n d a c j i ,  n a t r a f i ł a m  na  w i e l e  luk 

i n fo r m ac y jn y c h  d o ty c zą c y c h  Jego  ż y c i o r y s u .  Bardzo  d o k ł a d n ie  

z o s t a ł a  o p i s a n a  d z i a ł a l n o ś ć  k o n s p i r a c y j n a ,  co d l a  nas  j e s t  

n a j w a ż n i e j s z e  ale  b r a k u j e  nam danych  b i o g r a f i c z n y c h  Pani  

M ałżonka  t a k i c h  ja k  np .  j a k  d a t a  i m ie j s c e  u r o d z e n i a ,  imiona  

ro d z ic ó w  i t p .  W z w ią zk u  z tym zwracam s ię  z b ar d zo  s e r d e c z n ą  

prośbą  aby z e c h c i a ł a  Pani  u z u p e ł n i ć ,  in fo r m a c je  według 

z a łą c zo n e g o  d l a  u ł a t w i e n i a  schematu r e l a c j i .  J e ż e l i  ma Pani  

z d j ę c i e  o kup acjne  Męża lub  z okresu  z b l i ż o n e g o ,  p r o s zę  o n i e  

t a k ż e .

P r z e p r a s za m  s e r d e c z n i e ,  że w a d r e s i e  n i e  p o d a ję  Pani  i m i e n i a  

a le  n i e  znam go.  Mam n a d z i e j ę ,  że zechce  Pani  o d p o w ie d z ie ć  

p ozytyw nie  na  moją p r o ś b ę .

Łączę  w yrazy  szacunku

mgr Hanna Marcinkow ska

32



33



34



FUNDACJA
tjjjjjjj ARCHIWUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ

BIURO FU N D A C JI*  S 7 -1 0 0 T O R U N " U L .P IE K A R Y  4 9 *  TELEFO N  271 -85  

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU NR 368606-4675-132-3

Schemat relacji

a) członka konspiracji
b) o żyjącym lub nieżyjącym 

członku konspiracji

[Jest to kwestionariusz używany w rutynowych poszukiwaniach materiałów
relacyjnych dla Archiwum Pomorskiego Armii Krajowej w Toruniu.]

f!

I. Dane osobowe AA Ij-D ^  kWct/yj

1. Nazwisko i imiona (u kobiet nazwisko panieńskie z podaniem daty 
zawarcia małżeństwa).

2. Data i miejsce urodzenia (w przypadku wsi^powiat wg ówczesnego 

podziału administracyjnego).3, 'k'2>*T • T O ’tUył3aX,
3. Imiona rodziców, nazwisko panienskie matki, zawód rodziców, ewen

tualne informacje o aktywności zawodowej i społecznej rodziców i 

współmażonka. j  ( X  \ JlAAM^tUAM \jO

'  U. Dane środowiskowe 0 R wJ/, ^
bu. j Wykształcenie (nazwa szkół i data ukończenia). ’

\v\aD\0- T]k  Przebieg pracy zawodowej i ewentualna działalność społeczna do

1 IX 1939 r. (jaĄI v\n? )
Stosunek do służby wojskowej w ^1939 roku (u kobiet - czy posiadała 

, .r ' przygotowanie do obrony kraju - jakie?).

T  .. i '
OCw'*'* In . Udział w kartipanii wrześniowej 1939 roku | t M i n

Przydział, stopień wojskowy, funkcje, udział w walkach lub obronie cy
wilnej, informacje o odniesionych ranach, ewentualnie awanse i od
znaczenia (z datami), informacje o pobycie w niewoli.

IV. Krótki życiorys okupacyjny UD \\j (C\V)iW\ 
Vv!A'VnM /VlÂ '»j"C^Miejsce zamieszkania, stosunki rodzinne, praca zarobkowa, środki u-

trzymania, doznane represje, udział w samopomocy społecznej (tajne

V. Działalność okupacyjna (bardzo obszernie)

U ta  ,A/VV0^ 0 Av^yj/)6L/t 0

/wv^a*K .A *b M t) ^  ^  9aM /śW v

oltŁ/A^L, AUA/U*t v̂aj\ ^DoUm^- ,
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1. Data i okoliczności wstąpienia, do organizacji konspiracyjnej l| 

(jakiej?), używane p s e u d o n i m y H i  ^ ^ 4 ,  T vO0lA D U
2. Kto, gdzie i w jakich okolicznościach odbiera? przysięgę? II
3. Przydział, względnie przydziały organizacyjne. Nazwa i kryptonimy 

komórki, daty przy-należności do niej, nazwiska i pseudonimy bez
pośredniego dowódcy-przełożonego i dowódców, nazwiska i pseudo
nimy innych członków komórki ich ewentualne obecne adresy, opis 
funkcjonowania komórki, jej liczebność, adresy kontaktowe, meliny.

4. Przebieg osobistej służby: funkcje, wykonywane zadania, odbyte prze
szkolenia, udział w akcjach, adresy konspiracyjne: własne i inne, u- 
zyskane odznaczenia i awanse.

5. Aresztowania relatora, członków rodziny i znajomych. Data, miejsce, 
okoliczności, dane o ewentualnym procesie i o pobycie w więzieniach 
lub obozach, ewentualne ucieczki lub ich próby.

VI. Dane o ew.  uc zestn ic tw ie  w konsp irac j i  cz łon ków  rodzin,  kolegów  i 
zna jomych (s zczegół ow o  dla każdej  osoby oddz ie ln i e )

Czy rodzice, żona-mąż, bracia, siostry, dzieci brali udział w jakiejkol-

VII.  Okres  poo ku pa cy jn y  x  ^
1. Krótki życiorys powojenny z uwzględnieniem dalszego kształcenia 

się, pracy zawodowej i działalności społecznej.
2. Działalność konspiracyjna, “poakowska” (WiN, ROAK, itp. org.).

3. Represje doznane w PRL w związku z działalnością konspiracyjną: 
a) z lat 1939-1945, b) “poakowską”.

VIII.  D ok um ent ac ja
1. Dokumenty i fotografie przedokupacyjne dotyczące służby wojskowej, 

przeszkolenia wojskowego i udziału w kampanii wrześniowej 1939 r.
2. Dokumenty i pamiątki z okresu okupacji i działalności konspiracyj

nej; fotografie własne i członków konspiracji.
3. Dokumenty i fotografie z okresu konspiracji “poakowskiej” .

Data Podpis

'SoS
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S z a n .  Pani

L u c j a  Wawrzyńczykowa

SOPOT

Szanowna  Pani  !

S e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  za  u z u p e ł n i e n i e  b r a k u j ą c y c h  danych  o Mężu 

oraz  za  f o t o g r a f i ę .  P r o s i ł a b y m  j e s z c z e  o i n f o r m a c je  od no śn ie  

Jego  powojennego  ż y c i o r y s u  (na uka ,  p r ac a  zawodowa i s p o ł e c z n a ,  

p r z e j ś c i e  na em eryturę ,  ew entu alne  r e p r e s j e ) .

Łączę  w yrazy  s za cu nku  i p o z d r o w i e n i a

Dokun 1i s t k a

mgr Hanna  M arcinkow ska
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WAWRZYN CZAK Józef 

urodź.

• Hufcowy

S r  +£ 2 T- W

Wykaz odznaczeń "Jary

(ęuotu

ps. "Serce”

Kichała
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H.R. JÓZEF W A W R Z Y Ń C Z Y K
Obrońca Gdyni, członek Tajnego Hufca Harcerzy AK w Gdyni. 

Dowódca Oddziału 02-THH-AK. Odznaczony między innymi Krzyżami: 
Walecznych, Armii Krajowej, Partyzanckim, Medalem Wojska Polskiego, 

Złotym Krzyżem z Mieczami ZHP.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Komunalnym w  Sopocie 

w  dniu 9 lutego 1993 r., o godz. 15.00.

W  dniu 4 lutego 1993 r., zmarł

1449311
Członkowie THH-AK-Gdynia.
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Józi^tp-Wawrzyńczyk, syn Pawła ur. 3-11.1923r. w Poznaniu 
d-ca'> II Plutonu THH-AK p s . Twarde Serce" Nr.THH-41 później 202 
w 1943r. był drużynowym II Drużyny THH w 1944r. był z-cą po. 
komendanta THH.
Mistrz kuśnierski na emeryturze, (jest po wylewie)
81-805 Sopot _ t e l . 51-51-49
Ojciec Powstaniec Śląski, Chorąży zawodowy Mar. Woj.,

w Anglii na ORP "Burza" odznaczony Yirtuti M.V kL.
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Józef Wawrzyńczyk159 (1923- 1993), ps. „ Twarde Serce”. Dowódca II plutonu 

THH- AK, był również zastępcą komendanta THH. Odznaczony m.in. Krzyżem 

Walecznym AK, Partyzanckim, Medalem WP, Krzyżem Zasług dla ZHP z Rozetą i 

Mieczami.
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